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Nauczyciel - przyjaciel czy wróg?

Nauczyciele to taka specy-
ficzna grupa zawodowa,
której zadaniem jest prze-
kazywać wiedzę uczniom.
Jak ją przekazują? Z tym
już różnie bywa. Zacznijmy
może od małej krytyki. Czy
zdarzyło wam się siedzieć
na lekcji i grać na telefo-
nach? Zapewne tak!
Doskonale wszyscy to zna-
my. Znowu uczenie się sa-
memu w domu i pytanie „O
co w tym wszystkim cho-
dzi?”. Jednak czy to jest
nasza wina? Po prostu
uczy nieodpowiednia
osoba, która nie potrafi
przykuć naszej
uwagi. Każdego ucznia
cieszy, kiedy nauczyciel to
„luzak”. Pozwala ściągać
na sprawdzianach,

wiele nam odpuszcza itp.
W trakcie roku szkolnego
mówimy o takich
nauczycielach: „Jacy oni
są cudowni i fajni!”. Lecz w
okresie zbliżających się
egzaminów, uświadamiamy
sobie, że podchodzimy z
niczym do sprawdzianu
naszej wiedzy. A teraz
wyobraźcie sobie
nauczyciela, który nie uczy,
lecz opowiada. Każda jego
lekcja jest tak ciekawa, na
każdej kolejnej dowia-
dujecie się nowych,
zastanawiających i inspiru-
jących rzeczy. Często zda-
rzają się tacy, na których
lekcjach siedzi się z chęcią,
ponieważ potrafią pokazać
nam to, czego nie wyczy-
tamy w podręcznikach. 
A teraz pomyślcie,

że taki pedagog ma
dodatkowo dobry kontakt z
uczniami. Nauczyciel, który
po prostu chce uczyć.
Zawsze chciał być tym,
który każdy otwarty umysł
poprowadzi przez zawiłe
ścieżki wiedzy. Nau-
czyciel, który będzie
szczery, empatyczny, ale
nie głupio i sztucznie
koleżeński. 
Jednak nauczyciel to po
prostu nauczyciel. Niektó-
rych kochamy, niektórych
nienawidzimy. Czy lubimy
nauczycieli? Pewnie nikt z
nas nie odpowie „tak” lub
„nie”. Mamy swoich
ulubieńców i tyranów…

Madzia Olszyczka

Anioł?

Dlaczego dzieci są takie inteligentne, a dorośli przeważnie nie?
Widocznie przez chodzenie do szkoły. - Alexandre Dumas, ojciec

O nauczycielach

Cała redakcja postanowiła poświęcić pierwszy numer
gazetki - nauczycielom i wszystkiemu, co się kojarzy z
relacją uczeń - nauczyciel. 
Zastanawiamy się, czy belfer to wróg, a może jednak
przyjaciel? 
Czy fascynuje naszych pedagogów nowy serial TVN
"Szkoła"? A może oglądanie tej produkcji to totalny obciach?
Jak obchodzą swoje święto nauczyciele w krajach, dla nas
oczywiście, egzotycznych?
A może potraktować swoich nauczycieli bardziej
rozrywkowo i opowiedzieć im kilka dowcipów? 

Skład redakcji "Śmiało"

Nowi członkowie to uczniowie klas pierwszych:
Dominika Kania
Magdalena Komandera
Paulina Kyć
Klaudia Wyderka
Ewelina Mróz
Natalia Żuchowska
Piotr Wilczyński

Gazetka ukazuje się dalej pod opieką:
mgr Urszuli Gbyl i mgr Sonii David

Diabeł?
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"Szkoła" - uczy czy raczej szkodzi ?

Pierwsze koty za płoty czyli otrzęsiny pierwszoklasistów 

Od niedawna w telewizji na kanale TVN o godzi-
nie 15.00 transmitowany jest serial "Szkoła". Wielu
z was na pewno widziało chociaż jeden odcinek, a
niektórzy przynajmniej o tym programie słyszeli.
Uczniowie wymieniają między sobą uwagi na
temat pokazywanych w serialu przygód
młodzieży gimnazjalnej oraz licealnej.
My postanowiliśmy zapytać nauczycieli naszego
Ekonomika, co sądzą o "Szkole".  

Kilku z zapytanych nauczycieli odpowiedziało, że
nigdy nie oglądali serialu, ponieważ godziny pracy
im to uniemożliwiają. Znaleźli się też tacy, którzy
widzieli przynajmniej jeden odcinek  i ich zdania
są bardzo podobne. Uważają, że serial jest po
prostu idiotyczny. Nie powinno się emitować
takich programów w telewizji, ponieważ mogą
dawać zły przykład młodzieży. 
Są też nauczyciele, którzy osobiście nie widzieli
żadnego odcinka, ale słyszeli o różnych historiach
opowiadanych w serialu od swoich uczniów. Ich
zdaniem serial jest wręcz demoralizujący.  
Z tych opinii wynika więc, że serial, który powinien
pokazywać uczniom, czego nie wolno, a co
wolno, uczy różnych ZŁYCH zachowań. Choć
większość uczniów traktuje serial bardziej jako
rozrywkę niż jako serial paradokumentalny, to
wśród nich może zdarzyć się osoba, która uzna,
że skoro w telewizji pokazywane jest takie
zachowanie, to ja też mogę. Pomyśli, że skoro w
serialu się dobrze skończyło, to mnie też nic złego
nie spotka. Może lepiej dmuchać na zimne, a
twórcom średnio ten produkt się udał...

Magdalena Komandera 

26 września w Ekonomiku powitaliśmy nowych
uczniów, którzy przeszli chrzest sprawdzający
ich poczucie humoru i ukryte talenty. Pasowanie
było podzielone na dwie części: oficjalną i
artystyczną. W części oficjalnej głos zabrała Pani
Dyrektor CKZIU Elżbieta Czernik, która
pogratulowała młodzieży wyboru szkoły, a
następnie pasowała młodzież na pełnoprawnych
uczniów. Otrzymali  oni legitymacje szkolne z rąk
wicedyrektora – Pana Mariusza Pietrasiaka .
Przygotowaniem następnej części zajęła się kla-
sa II b, która w zeszłym roku szkolnym zwy-
ciężyła podczas podobnej imprezy. Pierwszym z
zadań było wypicie mleka z miski ze związanymi
rękoma - liczył się sposób i szybkość. Następnie
został sprawdzony talent plastyczny uczniów.
Poproszeni zostali o narysowanie kota z figur
geometrycznych, a największą trudnością były
również zawiązane oczy. "Koty" stworzyły cudne
arcydzieła. W jednej z konkurencji zostali
sprawdzeni wychowawcy. Zadano im pytania
dotyczące ich wychowanków. Kilka dni przed
uroczystością klasy pierwsze zostały poproszone
o przygotowanie plakatów. Każdy z nich był
wyjątkowy i wymagał dużo pracy. Ostatecznie
zwyciężyła klasa 1B. W nagrodę otrzymała 2 kg
kociej karmy Whiskas, ale jak się okazało po
otwarciu opakowania, w środku były cukierki!!
Wszystkim gratulujemy!!!

Dominika Kania
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Święto Nauczycieli w krajach dla nas egzotycznych

.

Dzień Nauczyciela - z inicjatywy samych nauczycieli - zaczęto w Chinach obchodzić w latach 30. XX
wieku, w czerwcu. W 1937 roku ówczesne Ministerstwo Edukacji przeniosło to święto na 27 sierpnia -
dzień, w którym obchodzono wówczas urodziny Konfucjusza, nauczyciela całego kręgu cywilizacji
chińskiej. W 1951 roku rząd ChRL scalił Dzień Nauczyciela ze świętem 1 Maja, co w praktyce
oznaczało wypchnięcie go ze świadomości obywateli, a więc zlikwidowanie.
I dopiero w 1985 roku przywrócono Dzień Nauczyciela jako taki. Od tej pory obchodzi się go 10
września. Data nie jest związana z jakimś szczególnym wydarzeniem – początek roku szkolnego jest
najlepszy do świętowania.
Nauczyciele oficjalnie dostają pół dnia wolnego, a uczniowie, jeśli chcą, mogą im wręczyć kwiaty.
Nauczyciele nie mogą otrzymywać kosztownych prezentów. Jeśli takie dostaną, muszą za nie
zapłacić. Źródło: Google grafika

Źródlo: Google grafika

W Albanii święto to obchodzi się 7 marca i jest to związane z powstaniem w 1887 roku w Korczy
pierwszej świeckiej szkoły, w której zaczęto wykładać przedmioty w języku albańskim. Do tej pory
nie istniały szkoły albańskojęzyczne, ponieważ w owym czasie Albania należała do Imperium
Osmańskiego. Nauczaniem dzieci zajmowali się wędrowni nauczyciele. Początkowo Turcy nie mieli nic
przeciwko albańskojęzycznym wykładom i szkole. Jednak po coraz wyraźniejszych protestach wobec
obcej władzy, Turcy wydali nakaz zamknięcia szkoły. W 1910 roku Albańczycy obronili szkołę przed
zamknięciem. Działała do 1960 roku, a potem została zamieniona w muzeum.
Na pamiątkę działalności pierwszej placówki nauczyciele spotykają się z dziećmi w szkole, otrzymują
od nich kwiaty, laurki oraz drobne prezenty. Następnie wszyscy wspólnie jedzą posiłek. Oprócz tego
uczniowie śpiewają także piosenki dedykowane swoim nauczycielom oraz urządzane są zabawy
taneczne. Jest kolorowo i wesoło.

Nauczyciele w Tajlandii cieszą się wysokim statusem. W hierarchii społecznej zajmują trzecie miejsce
po rodzinie królewskiej i buddyjskich mnichach. W szkole Dzień Nauczyciela to „Cru Way”, co można
przetłumaczyć jako „Pokłon dla nauczyciela”. Reprezentacja każdej klasy z przygoto-wanymi
wcześniej bukietami lub kwiatową konstrukcją, klęka przed nauczycielem i składa ukłon  głową do
ziemi. Oczywiście, nie może się obejść bez poczęstunku: kawa i zawinięte w liść banana smakołyki.
To część oficjalna, a podczas tej nieoficjalnej uczniowie biorą wybranego nauczyciela do kółka,
śpiewają, tańczą i grają na instrumentach. Potem przychodzi czas na występy przygotowane dla
uczniów przez uczniów , bez nadzoru nauczycieli. To czas, gdy nauczyciele i uczniowie bawią się
osobno.

Albania - 7 Marca
oprac. Ewelina Mróz i Natalia Żuchowska

Tajlandia -  16 Stycznia
oprac. Ewelina Mróz i Natalia Żuchowska

Chiny - 10 Stycznia
oprac. Ewelina Mróz i Natalia Żuchowska

Źródło: Google grafika
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  W Dniu Edukacji Narodowej - my
uczniowie - życzymy Wam - drodzy

nauczyciele - dużo zdrowia ,
cierpliwości, abyście zawsze byli

uśmiechnięci i zadowoleni z pracy,
aby każdy dzień z nami był dla Was

przyjemnością. Życzymy tego, o czym
marzycie i jeszcze więcej sukcesów

zawodowych.

http://www.szkola.chotowa.com/nauczyciel%202012.html

www.promocyjni.pl

                                           ROZRYWKOWO

- Twoje wypracowanie jest niezłe, -
mówi nauczycielka do małego
Fufalskiego - ale jest identyczne jak
wypracowanie twojego kolegi z ławki.
Wiesz, co to znaczy? 
- Że jego też jest niezłe..? 

Mama pyta się swego synka: 
- Jasiu, jak się czujesz w szkole? 
- Jak na komisariacie: ciągle mnie
wypytują, a ja o niczym nie wiem.

- Jasiu, dlaczego masz w dyktandzie
te same błędy, co twój kolega z
ławki?
- Bo mamy tego samego nauczyciela
od języka polskiego...

Nauczycielka pyta Jasia:Co wiesz o
bocianach?
-To bardzo mądre ptaki, odlatują, gdy
tylko rozpoczyna cię rok szkolny.

Nauczycielskie żarty

http://i1.memy.pl/obrazki/cc51309436_jak_nazwac_nauczyciela_bez_nerwicy.jpg

                    DOWCIPY NUMERU !

                                                              
Nauczyciel napisał na tablicy wzór chemiczny i otworzył dziennik:
- Małgosiu, co to za wzór?
- To jest... No, mam to na końcu języka...
- Dziecko, wypluj to szybko! - mówi nauczyciel. - To kwas siarkowy...

Siedzą dwaj uczniowie:
- Wiesz, czasem ogarnia mnie wielka ochota, żeby się pouczyć.
- I co wtedy robisz?
- Czekam, aż mi przejdzie
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